Etap II

Imię i nazwisko  …………………………………………………..

Niezwykły dom

Niedaleko (nie daleko)  owego omyśla, w niewielkiej (nie wielkiej) wsi na obeach knie mieszkała pani Zofia Kocimska - Kotek. Wiedziała, że nic nie dzieje się bezpowodu (bez powodu), więc i jej nazwisko nie było (niebyło)  bez znaczenia. Nietrudno (nie trudno) się domyślić, że pani Kocimska – Kotek miała kota. Nie byle jaki (bylejaki) był to kot. Jego sierść w ctki, w rżnych odcieniach brzu, do złudzenia przypominała umaszczenie bajkowego stworzenia niepodobnego (nie podobnego) do adnego innego kota spotykanego w naszych domach. Dom pani Zof przypominał maleńki zamek i niewiele (nie wiele) domów możnaby (można by) porwnać do tej niezwykłej budowli. Wprawdzie (w prawdzie) znajdował się w dość odległym od wielkomiejskich arter miejscu i nie można było go znale w żadnym przewodniku, przyciągał wielu znonych pogonią za tym, co znane i modne, turystów.  Zamek wyglądał z daleka niczym kwiatowy domek alineczki. Niejeden (nie jeden) zamyślony gość spędzał tam całe popołudnie (po południe), zapominając o boym świecie. Samej gospodyni było to nie wsmak (nie w smak), na szczęście nie co dzień (nie codzień) ktoś tamtędy przejedżał. Wzdłż płotu rosły wie aszcze, abry, aki i ostrżki. Po ścianach pięły się olbrzymie winogrona. Cały dom był dosłownie skpany w barwnym basenie rżnokolorowych kwiatów. Dodatkowo wszystko otaczał bardzo gęsty blszcz. Tylko gdzieniegdzie (gdzie niegdzie) można było zauwayć pojawiające się jakby przez przypadek wśród gąszczu liści i kwiatów duże, od dawna niemalowane (nie malowane) okna. Gdzieniegdzie (gdzie niegdzie) raz poraz (raz po raz) uważny obserwator spotykał nie dużych (niedużych) mieszkańców  tej oazy spokoju. Mrwki, chrząszcze, motyle i pczoły poruszały się niezbyt szybko, jakby zanuone w  tej masie roślin, pogrąone w półśnie (pół śnie) nierealnego życia. Jednak gdy kto kolwiek (ktokolwiek) prbował się do nich zbliyć, znikały w okamgnieniu (oka mgnieniu) pośród niezliczonych pnączy różnych gatunków na wpół (na w pół) dziko rosnących (dzikorosnących)  roślin. Pani Zofia słyszała co niemiara (coniemiara) oów i aów na temat swojego domu, ale nie uważała go bynajmniej za super budowlę (superbudowlę). To określenie, pojawiające się w opisach nie bez powodu zachwyconych turystów, zniechęcało ją coraz bardziej… 

